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S ta n is ław  Makowski

0 FORMACH PRACY ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO

O ddzia ł W arszawski sk u p ia  obecn ie  ok. 150 członków r e k r u tu ­
jący ch  s i ę  przew ażn ie  sp o śró d  pracowników naukowyoh, nauczy­
c i e l i ,  pracowników wydawnictw i  b ib lio te k «  A zatem w arunki 
zew nętrzne i  wewnętrzne O ddziału  t a k  s i ę  u k ła d a ją , że p o szcze­
g ó ln i  członkow ie m ają m ożliw ość! z a sp a k a ja n ia  swoioh z a in t e r e ­
sowań h is to r y c z n o l i te r a c k ic h  a lb o  we w łasnych  m ie jsc a c h  p rac y , 
a lb o  w ramach p u b liczn y ch  a k c j i  naukowych i  k u l tu ra ln y c h  p ro ­
wadzonych p rze z  Inne s to łe c z n e  in s ty tu c je «  D la tego  te ż  d z ia ­
ła ln o ś ć  Zarządu w c ią g u  o s ta tn ic h  p ię c iu  l a t  m u sia ła  i ś ó  p rz e ­
de w szystkim  w k ie ru n k u  w y n a le z ie n ia  t a k ic h  form p ra c y , k tó re  
zapew niałyby członkom z a sp a k a ja n ie  o k reś lo n y ch  p o trz e b  jed y n ie  
na t e r e n ie  Oddziału« Jed n o cześn ie  by ło  d la  Zarządu rz e c z ą  oczy­
w is tą ,  że n ie  może zrezygnować z t r a d y c y jn e j  1 wypróbowanej już  
w naszym Tow arzystw ie fo n ay , ja k ą  s ą  odczy ty  naukowe. Wycho -  
dząc z te g o  z a ło ż e n ia ,  Zarząd s t a r a ł  s i ę  zapewnić a k c j i  odczy­
tow ej system atyczność  i  c ią g ło ś ć .  Ważnym czynnikiem  by ło  t u  wy­
b ra n ie  s ta łe g o  d n ia  z e b ra ń  (p o n ie d z ia łe k ) , o k re ś le n ie  c z ę s to -  
t l iw o ś c i  odczytów ( ra z  w m ie s ią c u ) , zapew nien ie  s t a ł e j  s a l i  
p o sied zeń  (Gmach P o lo n is ty k i  U n iw ersy te tu  W arszaw skiego) -  i  
co n a jw a ż n ie jsz e  -  a tra k c y jn y c h  d la  ozłonków O ddzia łu  tematów 
i  p re leg en tó w .



W tem atyce zeb rań  naukowych poza p roblem atyką (np. odczyt 
prof« S , Żółkiew skiego o a k tu a ln y ch  te n d e n c ja c h  we w spółczes­
n e j  l i t e r a t u r z e  p o l s k ie j ,  czy p rof«  M. Jan io n  o głównych prob­
lemach w spó łczesne j m e to d o lo g ii badań l i t e r a o k ic h )  dominowały 
odczyty  poświęcone poszczególnym  pisarzom  i  utworom (np«odczy­
ty  p r o f .  J«Z. Jakubowskiego o Żeromskim, J«W« Gom ulickiego o 
N orw idzie , ozy doc« Z« S te fa n o w sk ie j o "W ie lk ie j im p ro w iz ac ji” ). 
W doborze tematów s ta ra n o  s i ę  zw łaszcza  uw zględniać po trzeby  
n a j l ic z n ie j s z e g o  w naszym O ddzia le  środow iska n a u c z y c ie lsk ie g o  
(np« odczy ty  z o k a z ji  ro c z n ic  Żeromskiego czy Reymonta)« P re­
leg en tam i na  zeb ra n ia c h  naukowych O ddziału  b y l i  na jozęśoie .1  
pracow nicy U n iw ersy te tu  i  I n s ty tu tu  Badań L ite ra o k ic h  PAN, a 
zw łaszcza  ta k  z a s łu ż e n i  w h i s t o r i i  naszego O ddzia łu  i  Towarzy­
stw a ja k  p r o f .  Z. Szmydtowa i  p ro f .  J .  K rzyżanow ski.

Twórczy i  a tra k c y jn y  elem ent w n o s i li  do n a s z e j  a k c j i  od­
czytow ej p re le g e n c i  z innych  O ddzia łów ,tacy  ja k  prof«  H« Mar­
k iew icz  z Krakowa, ozy p re le g e n c i  z a g ra n ic z n i ja k  p ro feso row ie  
S« S u b o tin , i  J .  ŻivanoviS z Ju g o s ła w ii , p rof*  C l. Baokvis z 
B e lg i i ,  doo« D. Kaonelson z ZSRR«

Poza pojedyńczym i odczytam i zorganizow ano rów nież w o s t a t ­
nim p ię c io le c iu  k i lk a  zeb rań  m ającyoh c h a ra k te r  n ie w ie lk ic h  
s e s j i  naukowych. T aki c h a ra k te r  n o s i ło  u ro c z y s te  z e b ra n ie  po­
święcone u czczen iu  5 0 - le c ia  p racy  naukowej p ro f«  J .  Krzyżanow­
sk ieg o  (2 5 .X I.1 9 6 3 ), z e b ra n ie  i  wystawa pośw ięcone pam ięci 
p ro f .  W. Borowego (18 .X .1965), d y sk u sja  na tem at h i s t o r i i  w l i ­
t e r a tu r z e  (29*XI. 19 65) , w ie c zó r pośw ięcony C erran teso w i 
(3 0 .7 .1 9 6 6 ), sp o tk a n ie  p o lo n is tó w  w s e tn ą  ro o zn lo ę  u ro d z in  
prof«  1« Chrzanowskiego (1 2 « X II.1966), z e b ra n ie  poświęcone s e t ­
n e j  ro c z n ic y  u ro d z in  Reymonta (29. V. 1967).

W szystk ie  wymienione ty p y  zeb rań  c ie s z y ły  s i ę  na  ogó ł duża 
p o p u la rn o ś c ią . W n ie k tó ry c h  z n ic h  u c z e s tn ic z y ło  po 80 -  150
osób. N ie je d n o k ro tn ie  ro z w ija ły  s i ę  d łu g ie  i  tw órcze dyskusje«  
In te r e s u ją c e  okazały  s i ę  zw łaszcza  odczyty  i  wypowiedzi p o ru -
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sz a ją c e  problem atykę z p o g ran icza  dwu d y sc y p lin  np . l i t e r a t u r y  
i  h i s t o r i i «  D la tego  te ż  Z arząd przew idzia ł: w plem ię p e rsp e k ty ­
wicznym je s z c z e  k i lk a  p r e l e k c j i  poświęoonyoh powiązaniom l i t e ­
r a tu r y  z ta k im i dz iedz inam i ja k  np . f i l o z o f i a ,  s o c jo lo g ia ,  
t e a t r ,  t e l e w iz ja  i t p .

Inną  form ą p racy  O ddziału  w tym o k re s ie  by ły  s p o tk a n ia  o 
c h a ra k te rz e  lite ra o k o -to w a rz y sk lm  przypom inające n iec o  t r a d y ­
c je  X K -w ieoznego sa lo n u  l i t e r a c k ie g o .  Jedno z n ic h ,  w s a la c h  
Muzeum A. M ickiew icza w W arszawie, zorgan izow ał d la  naszego  Od** 
d z ia łu  d y r . A. M auersberger (25»I I I . 1965)« W ypełniło  je  o g lą ­
d an ie  zbiorów  sp e c ja ln y c h  muzeum, c z y ta n ie  c iekaw ej ko respon ­
d e n c ji  l i t e r a c k i e j  o raz  rozmowy to w arzy sk ie  p rzy  kaw ie. Podob­
ne sp o tk a n ie  zorganizow ano przy  pomooy d y re k c j i  i  pracowników 
B ib l io te k i  Narodowej w s a la c h  Pałaou  R z e c zy p o sp o lite j w m aju 
(1 6 .V .1966). S ta ło  s i ę  ona o k a z ją  do o b e jrz e n ia  n a jc e n n ie js z y c h  
ząbytków p iśm ienn ic tw a  p o lsk ieg o  w B ib l io te c e  N arodowej. Ten 
sam o h a ra k te r  m ia ło  tak ż e  sp o tk a n ie  w domu-muzeum W ładysława 
B roniew skiego w W arszawie (19.VI.1966). Gospodynią s p o tk a n ia  by­
ł a  żona p o e ty , p . W. Broniew ska.

Dużym za in teresow an iem  i  powodzeniem c ie s z y ły  s i ę  innego 
je sz c z e  ty p u  im prezy za in ic jow ane  p rzez  p ro f .  J .  K u lczycką-Sa- 
l o n i ,  a  m ianow icie w ycieczk i tu r y s ty o z n o - l i t e r a o k ie .  Prow adzi­
ły  one sz lak am i ta k ic h  p is a rz y  i  utworów l i t e r a c k i c h  ja k  Kra­
s iń s k i  (C iechanów -O plnogóra-Pułtusk 7 .V I . 1964 )* jak  "W ierna 

rz e k a "  (S traw ozyn-W esoła-M ałogoszoz,6 .V I.1965), t r y l o g i a  S ie n ­
k iew ic z a  (W ęgrów -D rohiczyn-B iałow ieża, 5 .Y I .1 9 6 6 ) , "C h łop i"  
Reymonta (L ip ce , z e sp ó ł ludowy "Wesele Boryny", p r e le k c ja  o 
Reymoncie p r o f .  J .Z . Jakubow skiego, 11.V I .1967^. W ycieczki t e  
poza niezapom nianym i w rażeniam i 1 p rzeży c iam i d o s ta rc z y ły  
uczestn ikom  in te r e s u ją c y c h  m ateria łów  do p racy  naukowej i  dy­
d a k ty c z n e j.

Poszukiw anie a tra k c y jn y c h  form p rac y , dążen ie  do maksymalne­
go z a sp o k o je n ia  p o lo n is ty cz n y c h  z a in te re so w ań  s t a ł o  s i ę  m o ż li-
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we d z ię k i  naw iązan iu  p rzez  Z arząd O d d z ia łu  s t a ł e j  w spó łpracy  
s  ta k im i in s ty tu c ja m i ja k  U n iw ersy te t W arszaw ski, I n s ty tu t  Ba­
dań L ite r a c k ic h  PAN, B ib l io te k a  Narodowa, Muzeum Adama M ick ie­
w ic z a , Towarzystwo Wiedzy Powszechnej i t d .  W spółpraca t a  p rzy ­
n o s i  obopólne k o rzy śc i*  Towarzystwu zapew nia p re leg en tó w , s a ­
l e  odczytow e, s a le  sp o tk a ń , ś ro d k i ko m u n ik ac ji t t p .  D la wspom­
n ia n y c h  zaś i n s t y t u c j i  Towarzystwo n a sze  j e s t  na tu ra lnym  i  do­
godnym terenem  kontaktów  i  p o ż y te c z n e j w spó łpracy  z szerok im  
środow iskiem  społeoznym .
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